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Warszawa, 8 maja 1926 r. 


Cena 40 gr. 
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TYGODNIK 


WYCHODZI W SOBOTY 


PO PIERWSZYM I TRZECIM MAJA 


Doroczne święto robotnicze oraz rocznicę 
onstytucji 3-go maja poprzedziły zjawiska, 
które święta te uczyniły jakgdyby przeglądem 
sił społecznych Polski. Różnice społecznych 
kierunków od komunistycznego do faszystow- 
sko - monarchistycznego są tak wielkie, że 
o wyrównaniu ich na jakiejkolwiekbądź dro- 
dze, lub też wyszukanie choćby czasowej 
wspólnej platformy, zdawałoby się mowy być 
mie może. Rzeczywistość jednak zawsze jest 
mądrzejsza od teorji. Ta sama rzeczywistość, 
która węzłami szczerej przyjaźni j trwalego 
sojuszu złączyła Niemcy Hindenburga z Rosją 
bolszewicką, na terenie Polski zjednoczyła 
stronnictwo p, Strońskiego z partją p. War- 
szawskiego. Platformą dla tych vood. 
rębnych światów jest nie wspólność intere- 
sów, lecz wspólny wróg. I jeśliby na tej wspól- 
nej nawet platformie, trudno byłoby się poro- 
zumieć głodnemu robotnikowi bez pracy Z sy- 
tym i bogatym ziemianinem, o tyle dla fakto- 
row stron obu, zrozumienie takie nie sprawiło 
najmniejszej trudności. Podpisane, czy nie- 
podpisane — zostało wprowadzone w życie 
i skierowane przeciwko całej demokracji, a je- 
Śli chodzi o l-y maja, — przeciwko tym ro- 
»otnikom, którzy interes społeczny klasy pra- 
cującej -umieją łączyć z dobrem i interesem 
państwa. Rezultatem zrozumienia się tych 
dwóch faktorów, były cztery trupy i kilku- 
dziesięciu rannych robotników w walce brato- 
bójczej. P. Stroński wywiązał się dobrze ze 
swe] misji. Obóz robotniczy został rozdzielony. 
Między jego jednym odłamem a drugim, sta- 
nela krew. P. Stroński zostanie zapewne do- 
"ze nagrodzony za to przez swych chlebo- 
dawców. Ciekawe tylko, kto w tym wypadku 
dzie nagradzać p. Warszawskiego? 


Czem jest krew przelana w bratobójczej 
walce, która staje między walezącemi obozami. 
p. p. Strońscy wiedzą dobrze od czasu usunię- 
cia „zawady' w osobie ś. p. Prezydenta Naru- 
towieza. Cały obóz p. p. Strońskiego i St. Grab- 
skiego z zapartym oddechem oczekiwał dnia 
1-go maja. W oczekiwaniu na ten dzień rząd 
p. St. Grabskiego nie podat się do dymisji, po- 
chód socjalistyczny otoczono troskliwą opieką 
policji, aby w oczach wygłodzonych beznabo- 
ciem robotników przedstawić socjalistów, jako 
partję rządową, która z taktycznych jedynie 
pobudek usunęła się na czas święta robotni- 
czego z gabinetu. Ta troskliwa opieka rządu, 
zmienawidzonego przez masy robotnicze, mia- 
ła zdyskredytować Polską Partją Socjali- 
styczną w oczach jej dotychczasowych zwolen- 
ników, pehnąć masy w objęcia komunizmu, do- 
prowadzić do głębokiego rozłamu w świecie 
robotniczym, by potem rozdzielonych i pławią- 
cych się w krwi bratobójczej robotników, od- 
dać pod władzę bata faszystowskiego, włożo- 
nego do ręki przysziego króla lub „polskiego 
Mussoliniego. 

Plany te w wysokim stopniu pokrzyżowało 
ostatnie przed l-ym maja posiedzenie Sejmu. 
Z okazji usunięcia p. Wilkońskiego ze stans- 
wiska Prezesa Rady Nadzorczej Banku Rol- 
nego za to, że wykrył w tym banku naduży- 
cia, powstała nieznana w dziejach odrodzo- 
nej Polski reakcja. Pod adresem ministra 
skarbu Zdziechowskiego, jako tego, który 
usumął Prezesa Wilkońskieęgo z jego stano- 
wiska, padło zdamie: „minister złodzici*. Do 
tego określenia, wygłoszonego przez pojedyń- 
czego posła przyłączyły się całe silne liczeb- 
nie kluby. Opinja publiczna wystąpiemie to 
zrozumiała w ten sposób, że walka obecna 
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nie jest walką polityczmą, ani społeczną, lecz 
jest to walka ze z'odziejstwami i złodziejami. 
W ten sposób zostały spalone wszelkie mosty 
do porozumienia się ze stronmictwaimi, które 
pozostały w nządzie, nietylko przez stronniet- 
wa, które to oświadczenie złożyły, lecz rów- 
nież zatuzaśnięto drzwi przed Polską Partja 
Socjalistyczną, gdyby ta chciała w jakiejko:- 
wiek postaci ponownie z dawnym składem 
rządowym współpracować.: 

Zajście w Sejmie spowodowało konsolida- 
cję P. P. S. 

Dla socjalistów w dniu 1 maja sytuacja 
zosta'a przez to wyklarowana. Myślące pań- 
stwowio masy robotnicze bez obaw już pośpie- 
szyły (pod sztandary socjalistyczne w- tak 
wielkiej masie, że ataki komunistów wspie- 
ranych przez monarchistycznych dzieciaków 
i faszystowskich pałkarzy mogły jedynie wy 
wołać burde — migdy. jednak doprowaddzić 
do próby sił, lub choćby nawet do poważniej- 
szej walki. Krew która się polała jest zjawi- 
skiem smutnym, przedział przez tę krew 
w y tworzony, jest krwawem przypieczętow a- 
niem rozbratu, wywołanego pod wpiywem 
głodu przez nieuczeiwą akcję, ale stosunek 
sił wykazał wyraźnie, że drogi rozwoju dal- 
szych wypadków w Polsce nie przyjmą kie- 
runku na Moskwę. 

Dzień 3-i maja tej próby sił wykazać nie 
mógł. Rocznica konstytucji uznana. oficjalnie 
jalko święto narodowe, niezależmie od tego 
czy jest Święcona pochodami, czy jedynie 
aficjałnemi obchodami, nie może, choć to usi- 
łują sobie przypisać być świętem ludzi, któ- 
rzy mogliby jedynie święcić rocznicę Targo- 
wicy. 

Wielkość konstytucji 3-g0 maja. jak pisze 
p. A. Kawałkowski, polega na tem, że „stała 
się ona sztandarem, pod którym stanęło 
wszystko, eo było w Polsce szlachetne, czy- 
ste, wszystko, co bezgranicznie kochało Oj- 
czyznę. „Gdyby nie konstytucja 3-g0 maja, 
gdyby naród nasz stracił niepodległość bz 
tego oczysezemia się z grzechów, nie mieli- 
byśmy może powstania Kościuszki, czynu 
legjonów, walki o Polskę na przestrzeni od 
Madrytu do Moskwy, nie mielibyśmy: Nocy 
Listopadowej i wojny 1831 r. powstania sty- 
eznio wego i wreszcie — braktoby źródła oży- 
widzego i naszemu urodzonemu w niewoli po- 
koleniu“. 

Roczniea ta, będąc świętem narodowem — 
jednoczy przedewszystkiem ludzi o uczuciach 
i sercach zbliżonych do twórców tej konsty= 
tucji. Gdyby nie było konstytucji 3-g0 maja, 
mie za'wiązałaby się może i konfederacja Tar- 
gowieka, której głównym celem było obalenie 
tej konstytucji. Ale, jak konstytucja usym- 
bolizowała wielki czyn epoki, tak Targowica 
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stała się synonimem zmikczemniałych dusz, 
które gwoli korzyści prywatnej czy stanowej, 
gwoli egoizmu, próżności i żądzy władzy, go- 
towi są poświęcić, a nawet sprzedać wrogom 
wolność narodu. 

Czym: wielki, choćby się skończył miepowo- 
dzeniem — nie ginie. Żyje on w pokoleniach 
i rodzi nowe czyny, kłtóre prędzej czy później 
zat a Czyny zaś złe służą jako przy- 
kład odstraszający, przeciwko którym prę- 
dzej czy później zwróci się gniew naroda. 
I biada narodowi, który w chwilach wielkich 
i ciężkich doświadczeń nie doła rozróżnić 
ducha koómstytucji majowej od ducha Targo- 
wiey, który miezdolny jest wybuchnąć gorą- 
cym płomieniem świętego gniewu. co zło wy- 
pala aż do korzenia. 

Dzieje każdego narodu mają swe ciemne 
karty. Ale te tyłko narody żyją i rozwijają 
się, które nie szezędząc wysiłków, ofiar, a na- 
wet krwi — własną mocą potrafity wydźwig- 
nąć się z upadku. Narodowi, który tego czy- 
nu wyidobyć ze siebie nie może lub nie chee, 
grozi nietylko upadek, lecz nawet zagłada. 
Popada on w pogardę u świata cy wilizowa- 
nego — nikt mu nie ofiaruje swojej przyjaź- 
ni, ani też w jego przyjaźń nie uwierzy, nikt 
też palca nie podniesie w jego obronie, 

Dzień l-y maja dał nam Świadectwo, że 
mimo bezrobocia, głodu i nędzy, klasa robot- 
mieza nie przestała być potężnym filarem, na 
którym wspiera się młoda państwowość na- 
sza. 

Święto 8-go maja skierowało myśli narodu 
ku wyższym płaszczyznom, oderważo jego 

uwagę od codziennych walk, swarów i brudu 
i postawiło przed oczy wyższy ideał narodowy 
i wyższy cel państwowy. 

Obydwa te święta stwierdziły, że Naród 
nasz ma jeszcze dużo sił, z których przysż- 
łość państwa budować można. 

Oby tylko siom tym nie zbrakło świado- 
mych swych zadań dziejowych — budowni- 
dzych. 

Tytus Czaki. 
* de 

(W sprawozdaniu z V Walnego Zjazdu Delegatów 
Związku Strzeleckiego (Nr. 15—16/126—127 „Strzelca“ 
z dnia 24 kwietnia 1926 r.) skutkiem miedopatrzenia zo- 
stała pominięta reprezentacja zarządu obwodu grójec- 
kiego wraz z siedmioma. oddziałami, biorąca udział 
w V Walnym Zjeździe Delegatów Związku, — co ni- 
niejszem prostujemy. (Red.) 


Rozpowszechniajcie 
„ZLASICE: 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


ŻEŃSKI OBÓZ LETNI P. W. 
1.VII-—15.VITI. i 1.VII.—28VIIT. 

Dla większej propagandy tegorocznego 
obozu warunki przyjęcia drukujemy poniżej 
w Strzelcu i nie będziemy już rozsyłać oddzia- 
łom żeńskim specjalnych okólników. 

Nadmieniamy tylko, że obywatelki cheące 
wyjechać na obóz, a nie odpowiadające wszy- 
stkim postawionym warunkom  (szezególnie 
z niższym cenzusem) mogą starać się o przy- 
jęcie, po uzyskaniu opinji od władz, przeło- 
żonyich, które stwierdziłyby, że kandydatki 
potrafią z korzyścią pracować dla Związku 
Strzeleckiego. 

Zwracamy również uwagę na kurs II st., 
który choć wymaga trocbę pracy dla złożenia 
wstępnego egzaminu jest jednak wart tego 
zachodu, gdyż daje możność w jednym roku 
przerobić dwa stopnie wyszkolemia i pnzyspo- 
rzyć nam w krótszej drodze  imstruktorex, 
których brak tak dotkliwie odczuwa nasza 
praca. — Wymagane przygotowanie tego- 
roczne jest tak minimalne, że z łatwością 
z wymiemionych podręczników może być na- 
byte. 

Zgłoszenia wszystkie (przepisowe deklara- 
cje) należy kierować do Zarządu Gtównego 
Zw. Słtrz. (Ref. Pr. Kob.) (do dnia 1 czerwca. 

(7) Wittek (~ Dr. K. Dłuski. 
Referentka Pracy Kobiet Z. Gł. Prezes 
3% * * 


(Po wzory deklaracyj należy zwracać się do Zarządu 
Głów. Zw. Strz, (Ref, Pr. Kob.). 

W roku bieżącym zarganizowany będzie żeński obóz 
letni przysposobienia wojskowego kobiet na terenie 
D. O. K. HI — Grodno. 

Na obozie przeprowadzone będą dwa kursy, Stopnia 
l og. — w czasie od 1 lipca do 15 sierpnia, oraz stop- 
nia HI instruktorski — w czasie od 1 lipca, do 28 sietp- 
nia, z uwzględnieniem przygotowania kierowniczck 
hufców szkolnych i drużyn p. w. 

Program prac obozu obejmować będzie: 

1. przyzwyczajenie uczestniczek do zorganizowanego 
Życia zespołu oraz form dyscypliny wojskowej, 

2. wychowanie fizyczne i przysposobienie wojskowe. 

Ilość zajęć — 8 godzin dziennie. 

Po ukończeniu obowiązuje egzamin przed wojskową 
komisją egzaminacyjną. 

Program kursu stopnią I ogólnego obejmuje: 

1. Wychowanie fiyczne: 

a) gimnastyka i lekka atletyka, 
b) gry ruchowe, 

c) pływanie i 'wiosłowanie, 

d} wyciecki piesze. 

2. Służba wewnętrzna: 

teoretyczne i praktyczne zapoznanie się z formami 
wojskowemi, dyscyplina, rozkładem dnia i zajęć, hie- 


rarchją wojskową, porządkiem  ikoszarowym, służbą 
wartowniczą i inspekcyjną, musztrą jednostki, drużyny, 
kompanii — bez broni, 

3. Broń: 

zapoznanie się z jednym typem karabinu i pistoletu, 
balistyka, materjały wybuchowe, szkoła strzelca, umie- 
jętlność celowatnia, składania się, strzelnice z broni dfu- 
giej i krótkiej, 

Uwaga: nauka o broni traktowama jest z pumktu wk 
dzenia przygotowania uczestniczek do samoobrony, Oraz 
Tozszerzenią zamiłowania i umiejętności sportu strze- 
ledkiego. 

4, Hygjena i ratownictwo: 

krótki zarys anatomiji, hygiena, pomoc w nagłych 
wypadkach. 

5. Obrona przeciwgazowa: 

umiejętność obchodzenia się z maskami, ratownictwo, 
zasady walki chemicznej, 

6. Łączność: 

tlefon, telegraf i inne Środki łączności. 

7. Organizacja. Armii, 

8. Terenoznawstwo: 

umiejętność czytania mapy, orjientowanie się w tere- 
mie, szikice. 

9. Obozownictwo: 

budowa namiotów, szałasów, kuchni potowych, ro- 
bienie najprostszych obozowych sprzętów, 

10. Ćwiczenia polowe: 

polregają na grach polowych o najprostszem założeniu 
w celu wyrobienia w uczestniczkach szybkiej orjelntacii, 
wytrzymałości, umiejętności wykorzystania tereim 
w razie miebezpieczeństwa, 

(Program kursu stopnia H ogólnego obejmuje: 

Powtórzenie przedmiotów, objętych programem siop- 
nią I w celu pogłębienia nabytych wiadomości, oraz 


nabycia umiejętności instruowania i praktyki w organi- 


zowaniu zespołów p, W., a mianowicie: 


1. Wychowanie fizyczne — jak w st I z dodaniem 
pogadanek z teorji wych, fizycznego i instruowania. 
2. Służba werwnętrzna — praktycznie. Uczestniczki 


kursu pełnią kolejno służbę podoficerów funkcyjnych, 
prowadzenia musztry i instruowanie jej. 

3. Nauka o broni — i szkoła strzelca: 

dwa typy karabinów i pistoletów, granaty, Instruo- 
wanie szkoły strzelca, strzelnice, 

4. Służba polowa wraz ze służbą łączności i tereno- 
znawstwem — praktyczne zastosowanie wiadomości 
nabytych z zakresu służby łączności i terenoznawstwa 
do ćwiczeń polowych, 

5. Metodyka pracy przysposobienia wojskowego 
kobiet: 

organizacja pracy p. w. wojskowa i cywilna. Obr- 
wiązujące instrukcje i przepisy. Organizowanie dru- 
żyny p. w. oraz kursu fachowego. Programy i rozkłady 
zajęć. Organizowanie zebrań informacyjnych, prowa- 
dzenie, Organizowanie zawodów i popisów. Ewidencja 
p. w. kobiet, 
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Warunki przyjęcia na kurs stopnia I. 

1. Wiek od lat 18 do 30 lat, 

2. Cenzus naukowy — 6 klas szkoły średniej lub wy- 
kształcenie równorzędne. 

3. Świadectwo lekarskie, stwierdzające zupełną zdzi- 
ność do ćwiczeń fizycznych i życia obozowego. 

4. Złożenie pisemnej deklaracji o przyjęcie na obóz 
(podania. o przyjęcie na obóz bez podpisania załączo- 
nej deklaracji rozpatrywane nie będą). 

Warunki przyjęcia na kurs stopnia II. 

1. Wiek od 19 do 35 lat. 

2. Cenzus naukowy — matura szkoły średniej iui 
seminarjalna, 

3, Świadectwo z ukończenia kursu stopnia I og. ub 
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od złożenia wstępnej repetycji z 'teorji kursu st, I — 
na obozie (patrz okólmik Zarz. Głów. Komitetu L. 120/26 
o kursie instruktorskim), 

4. Świadectwo lekarskie jak na kurs st. I. 

5. Złożenie pisemnej deklaracji. 

Termin zgłoszeń na kurs stop, I — do dnia 1 czerwca 
r. b, ma kurs stp. II — do dnia 15 czerwca r. b. 

Przyjazd na obóz dnia 1 lipca. W wyjątkowych wy- 
padkach spóźnienia będą uwzględniane do dnio 5 lipca 
z tem, że będą zgłoszone odrazu, przy składaniu dek.a- 
racji, z umotywowaniem, 

Kandydatki, które me uzyskają urlopów ponad 4 tv- 
godinie wskazane jest, by brały go od 5 lipca do 
2 sierpnia. 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 


ROZPOCZĘCIE PRAC NACZELNE | 
RADY W. F. i P. W. 


Dmia 28 kwietnia b. r. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Prezydjum Nacz. Rady Wych. 
Fizycznego i Pszysposobienia Wojskowego. 

Z ramiemia Związku Strzeleckiego był ną 
miem obecny Komendant Główny, ob. Kierz- 
kowski. W zastępstwie p. Ministra Oświaty 
przewodniezył obradom p. wiceminister f.o- 
puszański. 

Na posiedzeniu tem dokonano na wstęp: 
podziału funkcyj w poszczegómych wydzia- 
łach Rady, ustalono tok prac biurowych i za 
sadmiczych w ten sposób, aby w końcu maja, 
najprawdopodobniej 29-g0, mogło się odbyć 
mastępne posiedzenie Prezydjum celem wspól- 
mego rozpatrzenia i uzgodnienia wmiosków 
wydziałowych na plenarne posiedzenie Na- 
czelniej Rady. 

Rozpatrzono również i przekazano wydzia- 
łom właściwym wnioski z pierwszego posie- 
dzenia Naczelnej Rady W.F. i P.W. W zwią- 
zku z temi wnioskami wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, szczególnie w sprawach: pro- 
jektu ustawy o wychowaniu fizycznem i przy- 
sposobieniu wojskowem oraz programu wy- 
chowania fizycznego. Przeedstawiciel M. S. 
(Wiojsk, p. gen. bryg. Burhardt-Bukacki 
oświadczył przy tej sposobności że M. S. 
Wojsk. ma zamiar ze swej strony wprowadzić 
cały szereg ważnych poprawek do projektu 
ustawy i kto wie, czy nie zajdzie konieczność 
jego wycofania z Sejmu i złożenia nowego 
projektu. Przy omawianiu programu wychc- 
wania fizycznego, zaznaczono konieczność zda 
nia sobie sprawy z systemu tego wychowania, 
jego programu maksymalnego lub minima:- 
nego, słowem — wytycznych, które obowią- 
zywałyby wszystkich działaczy na tem polu, 
niezależnie od tych lub imnych zmiennych 
okoliczności doby dzisiejszej. 


Na podstawie dyskusji ustalono w głów- 
nych zarysach porządek obrad najbliższego 
(koniec czerwca) plenarnego posiedzenia Na- 
czelnej Rady, który obejmuje: projekt usta 
wy, skład i zakres działania Nacz. Rady, 
Wojewódzkich i Powiatowych Komitetów, 
dotychczasowy program wych. fizyczngo i za- 
mierzenia na przyszłość, sprawę odznaki 
spontowej, 'wmioski i sprawozdania Wydzia- 
łów oraz Wojewódzkich Komitetów W. I. 
1P. W. 

Najbardziej konkretną sprawą było rozna- 
trzemie funduszu „Budowy domów wypo- 
czynkowych dla młodzieży“. Ministerstwo 
Oświecenia zwróci: się w tej sprawie do władz 
szkolnych, aby przekazały one po 1 zł. ze 
specjalnych opłat szkolnych na rzecz tego 
funduszu, którym rozporządzać będzie Na- 
czelna Rada Wych. Fiz. i P. W. K. G. 


ULGI I PRZYWILEJE 


Władze wojskowe stanęły wobec koniecz- 
ności szybkiego załatwienia ulg i przywile- 
jów dla członków stowarzyszeń p. w. w wie- 
ku przedpoborowym i rezerwistów. Na przy- 
śpieszenie prac w tym zakresie wpłynęły 
czymniiki zewnętrzne: konieczność zmniejsza- 
nia wydatków na wojsko i jego redukcji. 
I choć przebudowa systemu organizacyjnego 
i wyszkolenia wojska polskiego nie jest je- 
szcze realna, bo teraz dopiero Sztab General- 
ny rozważa różnie: projekty i bada ich war- 
tość, ale niemniej doraźne zmiany będą po- 
ezmione. Dotyczy to przedewszystkiem spraw 
przysposobienia wojskowego i związania ich 
organicznego z życiem wojska stałego, które 
nękane jest w tej chwili przez różne niedo- 
magania materjalme. 

Według posiadanych wiadomości, zamierze- 
nia wojskowe idą więc w kierunku skrócenia 
czasu służby członków stowarzyszeń p. w. 


Nr. 18 (129) 


w tym roku powoływanych ido służby, o mniej 
więcej 3 miesiące. Będzie to duży sukces 
i Świadectwo poważnego traktowania prae 
p. w. przez centralne władze wojskowe. 
Następnie rozpatrywane są projekty co do 
ulg dla akademików i t. zw. jednorocznych. 
Najwięcej jednak budzi zainteresowania ze 
wąględów organizacyjnych projekt, odmoszą- 
cy się do odbywania służby wojskowej przez 
nauczycieli szkół powszechnych. W ` mia ię, 
jak rozwijać się będzie przysposobienie woj- 
skowe wśród społeczeństwa, rosnąć będą wy- 
magańnia stawiane nauczycielstwu przez pań- 
stwo, jako z natury rzeczy wychowawcom 
fizycznym i instruktorom p. w. Podlegać ma- 
Ją nauczyciele przeszkoleniu 24 tygodniowe- 
mu, z tego 8 tygodni w obozach, 8 tygodmi 
w pracach stowarzyszeń p. w. i 8 tygodni 
w obozach lub kursach instruktorskich. Osiein 
tygodni ćwiczeń przeszkoleniawych, ujętych 
w ramach normalnych prace oddziału strzelec- 
kiego — jest tą bardzo pożądaną inowacją, 
na którą zwrócić należy uwagę i wykorzystać 
już dizsiaj dla rozbudowy naszych prac. 
Ceszymy się, że sprawa ulg 1uszyła z mart- 
wego punktu. Choć nie pracujemy dla uig 
i przywilejów, widzimy w ich stosowaniu pe- 
wną rekompensatę za stromy państwa, a na- 
dewszystko — dają nam one większe widoki 
powodzenia dla prae p. w. (mir.) 


TEGOROCZNE OBOZY LETNIE P. W. 


W nadchodzącym sezonie letnim, wzorem 
lat ubiegłych, zonganizowane będą dwa typy 
obozów: normalny i specjalny. 

Normalne obozy letnie pomyślane są dla 
wszystkich stowarzyszeń p. w., które wyko- 
rzystać je mogą dla zasilenia swych szeregów 
wyszkolonemi kadrami instruktorów oddzia- 
lowych. Uczestnicy tych obozów otrzymują 
wyżywienie i wyekwipowamie bezpłatne po- 
nadto państwo pokrywa koszty podróży, 

Ze specjalnych obozów t. zw. instruktor- 
skich przewidziane są: 

Harcerski, na terenie DOK. X, obliczony 
na 300 uczestników z 4+ch chorągwi harcer- 
skich. Program tego obozu będzie podobny 
do programu normalnego obozu, jednakże 
poza tem kierownictwo harcerskie będzie 
miało prawo wprowadzić dodatkowe zajęcia 
w myśl swych zamierzeń. 

Sokoli, miejsce jeszcze nieustalone, na 100 
uczestników. Będzie to centralny obóz sokoli 
z ca'ej Rzeczypospolitej, w programie które- 
80 przewidziane jest tygodniowo 48 godzin 
zajęć, z czego na gimnastykę i wychowanie 
fizyczne 29 godzin, a 19 godz. na przysp. 
wojskowe; instruktorskie obozy harcerskie, 
których będzie kilkanaście po 20—30 uczest- 
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ników, przyczem M. S. Wojsk. nie wkracza 
zupełnie w dziedzinę programową i organi- 
zacyjną, dając jedynie pomoce materjalną; 
instr. obóz kobiecy, o którym szerzej piszemy 
na innem miejscu, obejmujący dwa ikiursy: 
niższy — 6 tygodniowy i wyższy — 8 tygod- 
niowy; wreszcie inste. kurs wychowania fi- 
zycznego i sportów na 100 uczestników. 

(Wszystkie specjalne obozy rozpoczną się 
dnia 1 lipca z wyjątkiem ostatniego, którego 
termin nie jest narazie Ściśle ustalony, wa- 
hać się będzie między 20 lipca i 1 sierpnia. 

Względy organizacyjne i programowe 
wpłynęły na to, że Związek Strzeledki nie 
próbuje w roku obecnym realizować własne- 
go instruktorskiego obozu letniego dla cate- 
go Ziwiąziku. Energję swoją muszą wytężyć 
komendanci co do należytego doboru uczest- 
ników ma obozy mormalne, a w szczególności, 
alby imstruktonski kurs wychowania fizyczne- 
go i sportów był obesłany przez oddziały 
wiejskie i wogóle te. którym zależy na rozpo- 
częciu prac wyszkolemiowych za pomocą gier 
i sportów. Pragram tego kursu będzie tak 
wiożony, aby w ciągu sześciu tygodni trwa- 
mia (kursu dać uczestnikowi podstawy teore- 
tyczme, niezbędne przy prowadzeniu ćwiczeń 
sportowych oraz dostateczną ich technikę. 
Odpowiednie rozkazy zostaną w najbliższym 
czasie wysłane przez Komendę Główną. 

Co do instruktorskiego kursuu strzeleckie- 
go przy Centralnej Szkole Strzelniczej w To- 
numiw tymczasem podajemy tylko to, że z ca- 
łą pewnością będzie zorganizowany, Dokład- 
nie nie wiadomo jeszcze w którym miesiącu. 
Jednakże i taka: ogólnikowa wiadomość wy- 
woła duże poruszenie w naszych komendach, 
które oceniają ważność rzetelnej pracy w za- 
kresie propagowania w szeregach naszego 
Związku Sportu Strzeleckiego. Kandydaci 
do Torunia muszą być starannie dobierani, 
bo tylko najlepsi z pośród szarż, najtężsi 
i najbardziej zamiłowani w strzelectwie win- 
ni reprezentować nasz Związek na tym kur- 
sie, w ich ręce później z czystem sumieniem 


oddamy kierownictwo ówiczeniami strzelec- 
Ikiemi | omganizację zawodów strzeleckich. 

K. K. 
Strzelectwo 


PRZED II. NARODOWEMI ZAWODAMI 
STRZELECKIEMI 


Dalszy ciąg odpowiedzi p. por. Kowalczewskiego. 


Regulamin zawodów (str. 17). 

W § 2 proponuję dodać wymiary tarczy 
(80 em, pole czarne 40 em). 

Oprócz tego proponuję zwolnić od klasy(i- 
kacji tych strzelców, którzy przy strzelaniu 
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do tarcz stałych na ostatnich Narodowych 
Zawodach Strzeleckich osiągnęli, na  odle- 
głość 200, 300 m i wyżej, jedno z pierwszych 
10 miejsc. 

Uwaga: Zawody kwalifikacyjne winny 
, urządzać przymusowo Komitety Okręgowe, 
złożone z przedstawcieli wojska, towarzystw 
strzeleckich. myśliwskich i  ogólmo-sponto- 
wych. Do zawodów Narodowych dopuszczać 
mie więcej jak 20 zawodników majlepszych 
z każdego O. K., lub województwa bez wzgię- 
du na to, czy liczebnie przewyższać będą 
wojskowi, czy cyiwilmi. 

Łudzę się nadzieją, że w niedalekiej przy- 
szłości, w miarę rozwijania się u nas sportu 
strzeleckiego, wymagane w regulaminie mi- 
mimum punktów do klasyfikacji okaże się 
niedostatecznem i że trzeba będzie warunki 
klasyfikacji znacznie obostrzyć. 

Wobec powyższego uniknie się wysyłania 
ludzi nie mających pojęcia o strzelaniu, oraz 
związanych z ich podróżą kosztów i oszczę- 
dzi się dużo czasu na zawodach na korzyść 
rzeczy wiistych zawodników. 

Dla słabszych strzelców korzystnem byłoby 
urządzanie zawodów okręgowych, odpowied- 
nio urozmaiconych. Nacisk przytem należało- 
by kłaść na strzelanie z 3 pozycyj na: 200 m 
(30 strzałów), jak to czynią Francuzi. 

W $3 jest rażąca proporcja osób ey'wilmych 
i wojskowych. Wobec proponowanych prze- 
zemnie zmian co do kwalifikacji i bezwzględ- 
mego przestrzegania $ 2 nin. regulaminu oraz 
zasady równouprawnienia osób cywilnych 
i wojskowych i wybierania z pomiędzy wszy- 
stkich kandydatów najlepszych zawodników, 
proporcja by odpadła. | 

Dodać należy, że do strzelania myśliwskie- 
go, z broni krótkiej i małokalibrowej klasy- 
fikacja nie obowiązuje. 

W § 4 proponuję słowa: „zarząd stowarzy- 
szenia. lub oddział wojskowy“ zamienić na 
„Komitet Okręgowy“. 

W $ 9 proponuję dodać: „W razie przerwy 
w serji z jakiegokolwiek powodu, który jed- 
nak nie wyklucza zawodnika od dalszego 
strzelania, może zawodnik żądać powtórzen.a 
przerwanej serji, razem ze strza'ami prób- 
nemi“, 

Uwaga: Z powodu dłuższej przerwy, iub 
zmiamy stanowiska, następuje zmiana owie- 
tlenia, temperatury, siły i kierunku wiatru 
it. p., co może zaszkodzić zawodnikowi przy 
dokończeniu przerwanej serji. 

W § 14 (str. 19) propnuję określić szcze- 
gółowo: w stosunku do zawodników strzela- 
jących: uwagi, pomruki i t. p. odgłosy w cza- 
sie strzelania wykluczone. 

W § 16 proponuję dodać: Stanowisko wy- 


biera zawodnik i zapisuje się do kolejki. 
(Patrz str. 10 Wskaz, zasadnicze p. 7 d.). 

W $ 17 (str. 20) stosownie do poprawki 
w $ 16 proponuję zmienić brzmienie na nast.: 
„Jeżeli, na trzykrotne wezwanie komisarza 
służbowego do zajęcia stanowiska zawodmuik, 
który na to stanowisko się nie zgłosił, zosta- 
je skreślony z kolejki i może ponownie zapi- 
sać się ma dowolnem stanowisku. Czas strze- 
lania jednej 10 strzałowej serji określa się 
na 15 minut, przy strzelaniu na 400 m i wyżej 
20 mimut (ze względu na trudność odnalezie- 
mia trafienia na tarczy o wielkich wymia- 
rach). O ile zawodnik niema zamiaru konty- 
nuować niezwtocznie dalszej serji — winien 
ustąpić stanowiska mastępnemu zawodni- 
kowi“. w 

W $ 18 proponuję dodać: „pod warunkiem, 
że stopy i kolano będą stykały się z ziemią, 
lub materacem“. 

W $ 19 proponuję dodać: „i o Nagrodę M. 
S. Wojsk“. 

W § 21 proponuję nast. zmiany: zamiast 
„Do dowolnej bromi*—,Do wojskowej broni“; 
następnie zamiast „zawodnik otrzymuj: 
„zawodnik może otrzymać”, 

Uwaga: Naboje do broni wojskowej winny 
być pierwszorzędne. Naboje myśliwskie 1 do 
pistoletów w dobrym gatunku (różnych má- 
rek į kalibrów) i w dostateczmej ilości. 

W $ 22 proponuję zmianę na: „Strzelania 
mie wolno rozpocząć dopóki sędzia nie da 
sygnału. 

W § 23 proponuję zmianę: „W razie strze- 
lania jednej serji 10 strzałowej zawodnikowi 
nie wolno czyścić swej broni, chłodzić i t. p.* 

W $ 25 proponuję wyszezególnić kiedy 1m9- 
gą zajść wypadki „wątpliwe“. 

W § 26*) proponuję całą treść tego para- 
grafu podkreślić ze względu na ważność i ko- 
nieczność zaznajomienia się z treścią para- 
grafu przez sędziów i komisarzy, 

Do $ 27. 

Uwaga: przekroczenie czasu strzelania nie 
może być powodem wykluczenia strzelca 
m całych zawodów, a tylko z danego strzeia- 
mia, jak mieliśmy przykłady na  zeszłorocz- 
nych zawodach np.: w strzelaniu przedolim- 
pijskiem z bromi krótkiej, lub też w strzeia- 
niu o nagrodę M. S. Wojsk. 

Do $ 32 (str. 22). 

Uwaga: $ 32 może odnosić się tylko do t. 
mw. strzelań ćwiczebnych, gdyż nie wyobra- 
żam sobie zawodnika, któryby miał odwazę 
stawać do Narodowych Zawodów Strzeleckich 


*) par. ten brzmi: „Absolutnie wzbronionem jest 
zwracanie się do zawodnika w jakiejkolwiek sprawie 
podczas strzelania“. 
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z bronią mu nieznaną i przez niego dłuższy 
czas nie wypróbowaną. 

$ 33 proponuję dostosować do uwagi mojej 
w $ 32. 

W § 35 proponuję nast. zmianę: „Do strze- 
lania z broni wojskowej i dowolnej strzelcy 
winni przywieźć broń z sobą. Broń podlega 
kontroli Komisji Zawodów i musi odpowia- 
dać nast. warunkom: 

a) zapewnić bezpieczeństwo. 

b) być pozbawioną wszekich szkieł optycz- 

nych“, 

Uwaga: wobec proponowanej zmiany 3 35 
odpadłby § 37. ; k 

W § 36 proponuję zmiemić brzmienie 
w sensie nast.: 

„„Używanie broni źle utrzymanej, lub za- 
nueczyszczonej ze względu na niebezpieozeń- 
stwo jest zakazane“, 

W § 38 proponuje zwrot: 
zmiany“ określić szczegółowo. 

Uwaga: wyrażenie „bezwzględnie usumię- 
ty“ uważam za nieodpowiednie, gdyż zawod- 
mik usumięty być nie może, co najwyżej może 
być tylko wykluczony od dalszego strzelania. 

W § 39 (str. 23) proponuję „Używanie pa- 
sa“ zmienić na „Używanie pasów*. 

W § 41 proponuję po słowie „broni“ dodać: 
„Wypożyczonej przez Komitet  Onganiza- 
cyjny. 

Do $ 42 (patrz uwaga w $ 21). 

Uwaga: W zasadzie wszelką amunicję, po- 
trzebną do zawodów strzeleckich, zawodnik 
przywozi ze sobą. 


„jakiekolwiek 
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Do $ 46. 
Uwaga: Tarcza jest to kwadrat opisany, 
na jej największym okręgu (pierścieni!) 


w nast wymianach: 
0,8 m kiw. do strzel: na odl. 200 m 
1 m kw. do strzel. na odl. 300 m 
250 m kw. do strzel, na odl. 400, 600 į 800 m. 
il (Gy JB 
(C. d. n.) 


UWAGI O KSIĄŻCE 
„SPORT STRZELECKI I JEGO 
: TRENING 

(Ciąg dalszy) 


Chcąc obecnie przejść do szczegółowych uwag od- 
nośnie materjału pozwolę sobie po kolei podkreślać te 
punkty, z którymi mie mogę się zgodzić, zastrzegając 
się zawsze, iż są to jedynie propozycje zmiany a nie 
podkreślenig wad opracowania do czego bynajmniej nie 
czuję się uprawnionym. 

We wstępie, Czyż można tak usiinie odrzucać czyn- 
nik umiejętności strzelca w strzelaniu z broni precy- 
zyjnej pozostawiając całą zasługę broni? 

Zapewne, „pomoce“ i „sztuczki“ odgrywają dużą 
rolę, jednakże z drugiej strony, należy pamiętać, iż 
dla złego strzelca posiadanie najlepszej broni nic nie 
pomoże, nawet szkodzi w pewnym stopniu, gdyż broń 
ta nie pozostawia nic przypadkowi czyli rozrzutowi, 
a strzela z matematyczną pewnością tam, gdzie zostanie 
wycelowana, 

Złym strzelcom „trochę rozrzutu* broni często po- 
maga, a iestem przekonany, «ż strzelec średni, mie po- 


REGINA ZIENKIEWICZOWA 2) 


Echa Magdeburga 


Z cyklu „Sotdaty' 


Aż runął wreszcie w proch, z krzywd naro- 
dów powstały tron earów. Jak kraśne maki 
zapłonęły czerwone sztandary. Na perskim 
brzegu morza Kaspijskiego w szachowym sa- 
dzie, wśród drzew pomarańczowych, w po- 
wiewiie łagodnego marcowego deliwaru za- 
błysły flagi polskie, i z amarantu porwał się 
do lotu orzeł biały tułaczego sztandaru. Dnia 
26 marca 1917 r. (m. st.) polski wiee żołnier- 
ski w kraju Lwa i Słońca uchwalił założenie 
stowarzyszenia Polaków w Enzeli. Stowarzy- 
szenie zapragnęło mieć własną, tułaczą choć, 
lecz polską chatę. W małej wynajętej izdebee 
— powstała świetlica, czytelnia i szkoła żoł- 
nienska. A mezmiowie liczyli od 26 do 45 lat. 
W chacie swej radzono i wspominano kraj. 
Tam przy 52 stopniowym upale starzy rezer- 


wiiści z „promyczka* uczyli się polskiego abe- 
cadła. Tam niejeden katolik stał się Pola- 
kiem, niejeden Zelenskij — Zielińskim się vo- 
czuł namowo. 

„Tam też, nadeszła wieść radosna o uchwale 
piotnogrodzkiego zjazdu wojskowych Pola- 
ków, mocą której brygadjer Piłsudski stawał 
się wodzem całej polskej siły zbrojnej. Z ra- 
dosnem wzruszeniem, z nies'ychanem napię- 
ciem nerwów czekano chwili, gdy Piłsudski, 
już przez wszystkich uznany, Wielki Hetman 
koronny i litewski, rozkaże iść żołnierzom- 
tułaczom w stronę kraju, na swoje spotkanie; 
że wszystkich, kto broń nosić zdolny, powoła 
pod: swe zwycięskie sztandary. 


Dnie szły, leciały ma skrzydłach powietrz- 
nych fal wieści, czekanie stało się coraz stra- 
szmiiejsze, niepewność coraz cięższa. Zbiera- 
liśmy się wówczas o zmroku w polskim domu, 
by się użalić nad dolą, wzajemnie sobie dodać 
otuchy i parę godzin razem spędzić, wys'u- 
chać odczytu, czy relacyj swoich delegatów. 

Zebraliśmy się też dość liezmie du. 23 wrze- 


8 STRZELEC 


siadający dużej praktyki, a zwłaszcza gruntownej wie- 
dzy z dziedziny balistyki zewnętrznej swej bromi, nie 
osiągnie lepszych wyników z super-precyzyjnego Po- 
pe'a, jak z Średniej broni wojskowej, Karabin precyzyj- 
ny pozwala dobremu strzelcowi na wykazanie całej 
swej umiejętności ale nie polepsza średnich wynmków. 

"Stronica 7. Amunicja „S“ wzór 98. Muser nie zosta- 
ła pomyślaną dla karabinów i karabinków wz. 88., po- 
siada o wiele silniejszy ładunek prochu od poprzedniej, 
nic dziwnego, iż daje nieznośny odrzut, w tej broni 
jest wogóle niebezpieczna! 

Nie każdy myśliwy, zwłaszcza znający angielskie 
dążenia pod względem broni na grubego zwierza, Zgo- 
dzi się z twierdzeniem, iż: w:adomem jest ogólnie, że 
główną bronią myśliwych, wybierających się do Afryki 
ma słonie, jest Manlicher — Schónauer kal. 6,6'. Owszem, 
było takie dążenie, przeciw któremu doświadczeni my- 
śliwi jpodzwrotnikawi oraz poważne firmy rusznikar- 
skie zawsze usilnie iprzestrzegały, uważając tę broń za 
przereklamowaną i absolutnie niedostateczną, próby 
talkie często tragicznie się kończyły, į dziś jeszcze, przy 
obecnej mnogości broni o wielikej szybkości początko- 
wej, Ross, Springfield i t. p. mających dane balistycz- 
ne, a zwłaszcza energję, bez porównania lepsze od 
Schónauera, wszystkie wielkie firmy angielskie prze- 
strzegają przed użyciem małych kalibrów,  połecając 
broń od 9 — 42 mm. o ciężkim pocisku ale płaskim to- 
rze z powłodu dużego ładunku bezdymnego prochu i ko- 
łosalnaj sile uderzemia, 

Manlicher — Schónauer 6,6 jest stanowczo bronią 
przereklamowaną, ilu to poważnych strzełców w Mało- 
polsce uważa ją za zbyt słabą nawet na dzika! 

Na stronicy 17 zaszedł błąd, a raczej nieświadome 
powtórzenie błędu, pokutującego we wszystkich na- 
szych instrukcjach: 
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Karabin wojskowy angielski nie jest Enfield-Patrick 
wz. 14, a Lee - Enfield lub, też Lee Metford (zależnie 
od modelu) Pattern (czyli wzór!) 14. 

Nie mogę się godzić z zasadą obliczania wyników 
(stronica 30 i 32) gdyż, strzelając czy to w walce, czy 
to ma polowaniu, nie chodzi o umieszczenie doskonałego 
skupienia obok celu, a o trafienie jak najszybciej i jak 
najlepiej do celu, a więc ido środka tarczy. 

Pogląd ten był przyjęty swego czasu we francuskiej 
instrukcji strzeleckiej, obecnie znów zarzucony, uważam, 
iż podług podanego przykładu, strzelec drugi jest sta- 
mowczo lepszym; instruktorowi za to przypada obowią- 
zek starannego zbadania przyczyny strzałów mie-traf- 
nych i usunięcia takowej, 

Na tronicy 34 znajdujemy bolesne zapewnienie, iż 
madejście podeszłego wieku położy kres zdolnościom 
strzeleckim, Należałoby czytelników pocieszyć, iż spra- 
wmość strzeledka — przy normalnym trybie życia trwa 
nader długo, zagranicą, a zwłaszcza w Angllji, spotyka 
się wielu mistrzów przeszło 60-ciołetnich, nawet pogor- 
szenie wzroku nie wiele szkodzi gdyż brak ten można 
usunąć dzięki starannie dobranym okularom. 

Odnośnie danych do szybkości lotu śrutów, wzmiankę 
autora możnaby mader korzystnie uzupełnić podaniem 
fotografii ładunku Śrutowego na różnych odległościach, 
świetne zdjęcia tego rodzaju opublikował niedawno temu 
miesięcznik: „Army Ordnance“ U. S. A. 


Nie znam danych zakładów probierczych w Hallensee 
odnośnie strefy miebezpiecznej dla strzału  Śrutowego, 
przypominam sobie zato szereg artykułów w pismach 
sportowych angielskich omawiających z dowodami ba- 
listycznemi tragiczny wypadek oślepienia myśliwego 
jedną Śruciną nr. 6 na odległość 360 mtr., sądzę przeto, 
iż granicę bezpieczeństwa — zwłaszcza w podręczniku 


śnia, gdyż powrócił z Tyflisu ze Zjazdu pol- 
skich organizacyj na Kaukazie delegat nasz, 
„starszy podoficer“ Stanisław Wójcikowski. 
Z powodu ciepłej nocy ławy wysunięto na 
dziedzińczyk, a weranda posłużyła za estra- 
dę. Żołnierze siedzieli pod drzewami ipoma- 
rańczowemi, spoglądając na delegata, jasno 
oświietlonego dużą lampą naftową. Wójci- 
kowski inteligentnie i rzeczowo referował, za- 
imteresowanie wzrasta'o. Zjazd był bardzo 
radykalny, lecz z większością jego uchwał go- 
dziliśmy się wszyscy. Stowarzyszenie otrzy- 
mało podziękowanie od prezydjum zjazdu za 
„obywatelskie obesłanie zjazdu“, za treściwe 
1 umotywowane wnioski. Stanisław Wójci- 
ikowiski został wybrany do rady organizacji 
jako przedstawiciel Polaków w Persji. Po- 
czuliśmy, że mie jesteśmy błędną gwiazdą, 
lecz mającą swe własne, choć nieznaczne 
miejsce w rodzinie pokrewnych onganizacyj. 
Ożywiły się twarze. Rozjaśnito spojrzenie. 
Wójecikowski mógł być dumny z siebie. 
Biała áma tłue się poczęła o gorące szkło 


lampy i opadła poparzona na stolik. Kitoś za- 
gadnął delegata. 

— A nie s'yszałeś co o kraju? 

Mruknął tamten — bogać tam! — i zszedł 
między kolegów. Mąż mój, jako przewodni- 
czący zebrania, zabrał głos w sprawie dalsze- 
go punktu porządku dziennego. Ja prowadzi- 
łam protokół. Wtem goniec, stając poza mną 
położył pocztę. Chciwie wpi'y się oczy gro- 
mady w zawartość paczki, Może co z Kraju... 
Wiedzieli, że listów z Kraju poczta rosyjska 
mie dostarczała, ale bywały niekiedy przesył- 
ki gazet warszawskich od państwa Rudow- 
skich ze Stockholmu. lub związku ludowego 
w Petersburgu. A gazeta wydrukowana 
w Polsce była nieomal relikwją dla ża!nierzy- 
tułaczy. Lecz dziś gazet warszawskch nie 
by'o. Było za to dużo pism polskch emigra- 
cyjnych. Polska czytelnia żołnierska w Fnze- 
li prenumerowała ich szesnaście. Śpiesznie 
przerzuciłam wzrokiem szpalty dziennika, ja- 
ki leżał ma wierzchu. Krew zbiegła z twarzy. 
Zawirował świat. Wydało mi się, że zaraz 
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należy przesunąć znacznie dalej, powiedzmy, do 450 mtr. 
Za wiele ostrożności nie zaszkodzi, 

Spis amunicji matokalibrowej, (stronica 115) może do- 
prowadzić do pewnych mieporozumień. 

Amunicja t. zw. „Flobert“ jest kalibru 6 mm., zaś 
22 — 54 mm, Tylko itanie į niestarannie wykonane bro- 
mie mogą się posługiwać obydwoma typami amunicji, 
należy tego unikać, tak samo, jak nie należy nawet uży- 
wać w tej samej broni naprzemian naboi 22 Short, Long, 
LŁongrifle i extra Long, gdyż powstawanie wybuchu 
w różnych miejscach komory lub przewiodu lufy bardzo 


szybko niszczy broń. Pozatem maboi extra Long do 
broni 6 mm. lub 22 Longrifle wogóle używać nie można, 
gdyż nie wejdą do komory. 

Należy żałować, iż w rozdziale o broni krótkiej nie 
podano żadnych rysunków postaw i ujęcia broni, dobry 
rysunek daje o wiele więcej od najbardziej szczegóło- 
wego opisu. 

Brak wreszcie spisu rzeczy, pozwalającego ma szyb- 
kie orjentowaniee się w treści książki, spis ten winien, 
o ile możności, znaleźć się ma początku pracy. 

J P. 


Wychowanie fizyczne i sport 


Po zawodach w Nicei 


W tegorocznych międzynarodowych zawodach hip- 
pieznych w Nicei brały udział zespoły następujących 
państw: Francji, Belgii Włoch, Hiszpanii, Portugaiji, 
Szwajcarji, Czechosłowacji i Polski. Wspózawodnictwo 
było znacznie większe niż w roku ubiegłym, gdyż sta- 
wało do konkursów 150 koni, zaś w 1925 roku tyko 
10 koni, przyczem oficerowie obcych narodowości pu- 
siadali przeważnie konie pełnej krwi, lub  wysok'ei 
półkrwi. Konie naszych oficerów nie przedstwiały zbyt 
groźnej konkurencji, tembardziej że najlepsze z nich jak 
Picador rtm, Królikiewicza nie miat prawa brać udziału 
w konkursach wojskowych, ze względu na wygrane 
konkursy w r. ub., zaś Cezar i Reweliff były staie 
handicapowame i również nie mogły brać udziału we 
wszystkich konkursach, Z tak słabego materjału Koń- 
skiego jeźdźcy nast dobyli maximum wysiłku, zdobyli 


bowiem największą ilość nagród, a mianowicie: 
pierwszych 9, drugich 1, trzecich 1, czwartych 3, pią- 
tych 3, szóstych 3, siódmych 3, ósmych 2, dziewiątą 1, 
jedenastych 3 i ośmnastych 1. — Pierwsze miejsca zdo- 
byli w nagrodach: Prix de Gramds Hotels de Nice 
mir. 9 dak Toczek na Hamlecie, 2) Prix du Comite 
1 swot. Dziadulski na Hannibalu, 2) Prix du Comite 
Technique du C. H. I. M. mir. 9 dak Toczek ną Ham!e- 
cie, 3) Prix de Monaco rtm. 23 uł, Chojecki na Korze, 
4) Prix de la Societe de Courses de Nice rtm. I szwoł 
Królikiewicz ma Rewekliffie. 5) [Prix des Armes 
etramgeres por. 2 p. uł. Szosiand na Fagasie i rtm. 2 uł. 
Antoniewicz na Zeferze, 6) Prix dees Ftamdards rtm. 
2 p. szwol. Dobrzański na Jowiszu, 


Oficerowie innych narodowości: 


Belgijczycy dwie pierwsze nagrody w konkursach: 
1) Prix du Ministre des Affaires Etrangeres i Puhar 


walić się poczną drzewa pomarańczowe na 
ziomków moich i na mnie, że przepaść się 
„tworzy i piekło nas żywcem. poch*tomie. Drżą- 
cą ręką podsunęłam mężowi gazety. Nieopi- 
saną grozą zabłysły jego oczy. Zacisnął usta, 
by nie krzyknąć. Milezał chwilę, aby opano- 
wać drżenie głosu, poczem wstał opierając 
się z ca'ej siły o stół, — Tak, są wieści z Kra- 
ju... Straszne wieści... Niemcy wywieźli z Pol- 
ski i wtrącili do pruskiego więzienia Naczel- 
nika Piłsudskego. Jęk zawtórował tym sło- 
wom. Zagrzmiały głosy, — Nie damy Naczel- 
nika! Pójdziemy, odbijemy! Na Niemea! Do 
Polski! Wara szwabowi! Niech żyje Pił- 
sudski! i j 

Opuszczona latarnia morska w wieńcu fi- 
gowych krzewów i pnących jeżyn. odbiła 
głębokiem poważnem echem. ; 

— Nie damy Naczelnika! Niech żyje Pił- 
sudsiki!... 

Gdy przebrzmiał gwar rozpaczy, gdy na 
wezwanie przewodniczącego wszyscy powroó- 
cili na miejsca, ujrzałam jakby nowych ludzi. 
Zrozumiałam, że tak jak życie całe, tak na- 
wet kaźń Komendanta potrzebna była, by 


obudzić dusze (przyszłych obywateli kraju. 
Bo nietylko my, ale każdy Polak w głębi nie- 
objętej Rosji odczuł to samo, Związki, stowa- 
rzyszenia, ugrupowania polityczne protesto- 
waty jak jeden mąż przeciw miemieckiemu 
bezprawiu, 

W książce protokułów stowarzyszenia Po- 
laków w Emzeli zapisano uchwałę, którą do- 
słownie cytuję, i którą rozesłano do Rady 
Związlsu polskich organizacyj, do Naczpolu 
i pokrewnych związków ‘wojskowych Pola- 
ków, oraz redakcyj pism polskich: 

— „Do ogólnego protestu Polaków, wywo- 
lanego uwięzieniem Naczelnika Józefa Pił- 
sudskiego i my dołączamy swój głos żalui o- 
burzenia, wyrażając jednocześnie nadzieję, że 
Piłsudski zwolniony z niewoli pruskiej, stanie 
się pierwszym hetmanem w wolnej, zcalonej 
i niepodległej Polsce. — Enzeli (Persja) 
23 września n. st., 1917 r. — Tak polska żoł- 
nierska (brać w rosyjskich mundurach, na da- 
lekich lagumach wschodu uznała za głowę 
Narodu, Twórcę legjonów, Naczelnika Pił- 
sudskiego. 

(C. d. n.) 
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Narodów. Nagrodę tę i puhar w roku zeszłym zdoby'i 
nasi jeźdźcy. 2) Grand Prix de la vilie Nice. Nagrodę 
tę i puhar przez dwa lata poprzednie zdobywał rùm. 
Królikiewicz. 

Oficerowie włoscy zdobyli dwie pierwsze nagrody 
w konkursach: 1) Prix de S. A, I. et R. madame Prin- 
cesse Loetitią de Sovoie Napoleon d'Aoste, W roku 
zeszłym wygrał ją rtm. Królikiewicz. 2) Prix de .a 
Victoire. ks 

Hiszpanie jedną pierwszą nagrodę ofiarowana przez 
Ministra Spraw Wojskowych Polski „Prix de I'anmee 
Polonaise". Oficerowie polscy w tym konkursie udzia- 
łu nie brali. 

Portugalczycy jedną pierwszą nagrodę w konkursie 
Prix de Monte Carlo; wreszcie Francuzi jedną nagrodę 
w konkursie Prix du Comite des Fetes et de sport. 

Na 12 konkursów zdobyli oficerowie polscy ogółem 
% nagród i otrzymali 11 wstęg honorowych, 

Qprócz tego Picador w konkursach cywilnych zdo- 
był dwie nagrody: w konkursie ciężkim o nagrodę 
Prix de la Riviera pod rtm, Królikiewiczem trzecią 
nagrodę (walczył z końmi pełnej krwi jeźdźców cy- 
wilnych) i w konkursie pań o nagrodę Prix de Diana 
dosiadany przez panią Courouble pierwszą nagrodę 
i puharT.. 


Zwycięstwo jazdy naszej w Rrzymie 


Zespół naszych jeźdźców po sukcesach odniesionych 
ma konkursach w Nicei wyjechał do Rzymu, gdzie 
w dniu 1 maja rozpoczęły się konkursy międzynaro- 
dowe z udziałem narodowości: Włoch, Francji, Hisz- 
panii i Polski, — W pierwszym dniu zawodów w koa- 
kursie o nagrodę Prix Ouverture, do którego stanęło 
200 komi kawalerzyśŚci nasi uzyskali: rtm. Królikiewicz 
ma „Picadorze'* drugie miejsce, por, Szosland na „Fa- 
mibalu'* trzecie miejsce, mir. Toczek na „Hamlecie“ 
siedimnaste miejsce, oraz rtm, Dobrzański na „Rewek- 
liffle“ 23 miejsce. Pierwsze miejsce zdobył Włoch 
Abasca. 

W drugim dniu zawodów w konkursie Champiomnat 
de precision o nagr. 25.000 lir., oficerowie polscy zdo- 
byli: rtm. Królikiewicz pierwszą nagrodę, rtm. Choie- 
cki drugą, rtm. Antoniewicz dziesiątą, mir, Toczek 11. 
— Drugą nagrodę zdobył oficer włoski, — W konku- 
sie brało udział 170 koni. $ 

W trzecim dniu odbyły się zawody o mistrzostwo 
w wytrzymałości, Udizał brało 20 jeźdźców, Wymk:: 
Pierwszy Wiłoch Bottoni drugi Polak por. Szosland. 
Ci dwaj jeźdźcy tylko dopełni warunków komkursu 
bez puktów karnych, 


Pobicie rekordu polskiego w rzucie dyskiem 


Na zawodach Centralnej Szkoły Gimn, i Sportów 
w Poznaniu por. J. Bara osiągnął w rzucie dyskiem 
41.63 metra, bijąc tem samem rekord stary prawie 
o 70 cm. 

Polskie dzieło o Olimpiadzie 


(C-S) Lwowski Instytut Wydawniczy im. Ossotińt- 
skich wydał ostatnio monumentalne dzieło dra S. Pu- 
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lakiewicza p. t. „VIII Olimpiada*, łączące w sobie 
monografję Igrzysk paryskich z dziejami  olimpizmu 
w starożytności i w epoce współczesnej (od r, 1895— 
] Olimpiada w Atenach). Praca ta jest największam 
i najbardziej drobiazgowem dzielem o Vil-ej Olm- 
piadzie ze wszystkich jakie się dotąd w Świecie uka- 
zały. Obok 480 stron druku zawiera oma 275 ilustracji 
i 36 tablic na kredowym papierze. Zarówno pod wzzgię- 
dem swej formy zewnętrznej jak i pod względem treści 
i ujęcia literackiego „VIII Ouimpiada* jest książką za” 
śługującą na to by znalazła się w bibliotece każdego, 
który się sportem bliżej interesuje. Polski świat spor- 
towy powinien przez odpowiednie poparcie tego rze- 
czyiwiście epokowego dzieła sportowego, udowodnić, 
że do tego rodzaju wydawnictwa już dorósł. 


6.76 m. 


(C-S) Wyniki czwartkowych  leklkoatletycznych za- 
wodów Polonii (wewnętrznych) przedstawiają się ;ak 
następuje: 100 m — 1) Korolkiewicz II — 11,4 sek., 
2) Rothert. Bieg na 1000 m — 1) Banaszkiewicz — 
2:50.8, 2) Nowakowski — 2:54, Bieg 100 m (II klasy) 
Kalinowski 12.1 sek. 5000 m — 1) Orłowski — 17:04.6, 
2) Rossa — 17:11.2, skok w dal —- 1 Sikorski — 6.76 
(rekord polski pobity o 13 cm). Dodać należy, że 18-0 
letni rekordzista wszystkie skoki osiągnął ponad 6 «un, 
wtem dwa z nich ponad rekord polski, 2) Scheumert 
5.91 m, skok wwyż — 1 Meyro 1.62 m, 2) Pałucki — 
155 m, rzut dyskiem — Korolkiewicz II — 30.35 m 
Sztafeta 4x 100 — czas 48.2 sek. Zawody pań — Bicz 
60 m — Liphardtówna 9.2 sek., 2) Smidówma I. kula- 
(waga 3.628 kig) — 1) Smidówna II — 7.28,5 m, 2) Smi- 
dówna I — 619 m. Oszczep (600 gramów) — Smidów- 
na MH — 18.045 m, 2) „Grady“ — 16.43 m. 


Nowy rekord polski w skoku w dał 


Doroczny „Dzień PZPN“ 


Kraków, 4.V. (C-S) Doroczny dzień imprez pilkar- 
skiich na dochód PZPN odbędzie się w roku bieżącym 
w dniu 13 maja. 

(C-S) Program zawodów w Warszawie podany bę- 
dzie później. Wiadomem jest że najważniejszem spot- 
kaniem będzie sensacyjny mecz dwóch rywaii Polońji 
i Warszawianki, 


Wielki dzień sztafet kolarskich 


(C-S) Dla uczczenia święta Trzeciego Maja, Polski 
Związek Towarzystw Kolarskich zorganizował sztafety 
kolarskie z Krakowa (2), okręg łódziki (2), Ciechanow, 
Wiłocławek i Poznań. ŚSztafety przywliozły depesze 
gratulacyjne, które odbierał osobiście p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, w otoczeniu straży honotowej człon- 
ków W, T. C. i przedstawicieli Poisk. Zw. Tow, Kal. 
pp. Boda!sikiego, Wojtkiewicza i Nakoniecznikofia. De- 
pesze z Krakowa od klubów kolarskich przywieźli 
Bóchsman i Łazarski, drugą depeszę z Krakowa 
z DOK, V. przywieźli wojskowi Wójcikiewiicz char 
i Sucharski st. ogn. Z okręgu łódzkiego — Oswald Mii- 
ter i Schmidt, Depesze z Ciechanowa przywieźli pr 
Skowroński i Niewiadomski. Z Włocławka — pp. RÓ- 
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żański i Sieradzki. Z Poznania przy udziale członków 
Warsz. Tow. Cykl. — pp. M. Lange i F. Szymczyk. 
Z Lublina — p. Lembert, Warsz, Tow. Cykl. wręczy'o 
P. Prezydentowi ozdobny album na depesze. Okręg 


łódzki łącznie z depeszą wręczył p. Prezydentowi 
również bardzo ozdobny album od 12-tu towarzystw 
kolarskich. Ogółem sztafety przebyły około 1700 klia: 
z udziałem około 120 kolarzy. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Okręg warszawski 


NOWY ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZE- 
LECKIEGO W MILANÓWKU 


IW łańcuchu oddziałów od Warszawy ido Skiernie- 
wic — Milanówek dotąd tworzył lukę. Powstały już 
dawniej, pracowały, rozwijały się i pogłębiały od- 
działy w Utraicie, Pruszkowie. Brwinowie, Grodzisku, 
Żyrardowie i Skierniewicach. Każdy z nich wnosił do 
ogólnego idorobku Związku Strzeleckiego pewne stałe 
wartości, ma tie których luka w tym łańcuchu, jaką two- 
rzył Milanówek stawała się coraz więcej widoczną — 
raziiła i odbijała na tle ogólnego zapału do pracy mte- 
dzięży naszej, która nie bacząc na skargi i narzekania, 
kłótnie ij swary: starszego pokolenia — rwie się do 
czynnego życia i w szeregach strzeleckich buduje Mio- 
dą Polskę — Polskę przyszłości. 

W dniu 4 maja r. b. luka ta zostałą wypełniona, po- 
wstał oddział w Milanówku, który stał się ostatnim 
ogniwem łańcucha oddziałów niziny mazowieckiej — 
skupiających się wzdłuż linji kolejowej od Warszawy 
do Skierniewic. 


Milanówek — to dzielnica Warszawy — to miasto- 
ogród stolicy, Zamieszkały przez inteligencję pracują- 
ca, która z braku lokali w Warszawie — tam sobie 


obrała siedziby, dojeżdżając codziennie do biur pocią- 
gami. Uciążliwa z początku komunikacja zaczęła się 
dzięki rozumnym zarządzeniom kolei poprawiać i do- 
szła do tego, że mieszkaniec Milanówka wstając o gJ- 
dziinie 7.30 rano z łóżką — o godz. 8.30 jest w Warsza- 
wie. To ulepszenie kómunikacji wpłynęło i ma moralne 
samopoczucie przymusowo dotąd zamieszkałej tam in- 
teligenicji, która przestała traktować swóż pobyt 
w Milanówku, jako czasowy i tworzyć poczęła własne 
życie towarzyskie oraz organizować ruch stowarzy- 
szeniowy, 


Trzeba więc zaznaczyć, iż przy powstaniu oddziału 
strzeledkiego nie było specjalnej propagandy, nie było 
wciągania „siłą“ ludzi do „Strzelca“, Rozesłano świa- 
domie i rozmyślnie zaproszenia. lakoniczne z wyłzlia- 
czeniem miejsca i godziny zebrania organizacyjnego, 
wychodząc z założenia, że do pracy strzeleckiej niko- 
fo nie należy namawiać. Kto rozumie jej pożytek, sam 
przybędzie, kto się ociąga — ma możność „poprawić 
się“ w przyszłości, Rezultat był ten, iż na sześódzie- 
siąt zaproszonych osób — przybyło pięćdziesiąt — 
pięć osób usprawiedliwiło nieobecność — zaznaczając 
Swe przystąpienie. Również nie wyszukiwano młodzie- 
ży, z której ma powstać oddział ćwiczący. Skrzyknęła 
się ona sama, porobiła spisy i selekcję kandydatów. 


a potem już tylko nalegała, a nalegała na organizato- 
rów, by prędzej — prędzej — prędzej.. 

Referat o zadaniach i pracach Zw, Strzeleckiego wy- 
głosił red. Czaki, przewodniczył znany artysta rzeż- 
biarz ob, Jan Szczępkowski, którego też wybrano na 
Prezesa Oddziału. Zarząd złożono częściowo z pośród 
inteligencji miejscowej, częściowo zaś z pośród star- 
szych strzelców ćwiczącego oddziału. Na komendanta 
zaproponowano por. rez. K. A. Czyżowskiego, literata 
— współpracownika naszego pisma, Między członkami 
Zarządu jest szereg wybitnych nazwisk inteligencji- 
polskiej, 

Jako pierwsze zadanie — postawił sobie Zarząd bu- 
dowę strzelnicy 100-u metrowej małokalibnowej w Mi- 
lamó'wiku. 

Oddział ten ma dla ogólnych prac Związku Strzelec- 
kiego to wielkie znaczenie, iż z czasem przy szerszym 
zainteresowaniu pracami naszemi, skupionej w Mila- 
nówiku inteligencji stać się może rezerwoarem sił do 
pracy w innych ogniwach Związku Strzeleckiego, ma- 
iących swe siedziby w Warszawie, Stolica, jako sie- 
dizba władz centralnych, okręgowych i oddziałowych 
Związku Strzeleckiego, oraz siedziba centralnych 
władz wszelkich organizacyj politycznych i społecz- 
mych, cierpi wskutek tego na brak rąk do pracy. Za- 
daniem oddziału w Milanówku winno być częciowe 
wypełnienie tej luki, a praca. ich w oddziale miejsco- 
wym — winna stać się pierwszą szkołą i laboratoriurn 
doświadczalnem, K. B. 


ODDZIAŁ PRUSZKÓW 


18 kwietnia Oddział Pruszków składał przyrzeczenie 
strzeleckie w Grodzisku, wraz z innemi oddziałami 
powiatu obwodu warszawskiego. Na odbytych po przy- 
zeczemiu zawodach sportowych ob. Kaczyński (Pru- 
szków) osiąga 4-te miejsce w pięcioboju, mimo fatalnej 
"wprost pogody, 

Dn. 24 i 25 kwietnia kólko amatorskie oddziału ode- 
grało pod kierownictwem ob. Szymborskiego trzy 
jednoaktówki: „Marcowy kawaler" Blizińskiego, „Kas 
losze* Fredry i „Ciotka na wydaniu“ Blizińskie go. 
Dobrą grę młodego zespołu amatorskiego rozbawiona 
publiczność oklaskiwała ochoczo, 

Istniejący przy oddziate klub sportowy rozeg'ał 
mecz piłki nożnej z drużyną Tow. Uniw. Robotniczego 
z Warszawy. 


(Mecz odbył się dn. 1 maja i przyniósł zwycięstwo 
strzelcom pruszkowskim w stosunku 7:1, 

Czynny udział brał Oddział Pruszków w zorgamiza- 
waniu zawodów sportowych z okazji święta Narodo- 
wego w dniu 3 maja. 
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Staraniem Rady' Miejskiej, oddziału strzeleckiego, 
Sokoła i Harcerstwa urządzono zawody sportowe, któ- 
re najliczniej obesłati strzelcy. 

W biegu ulicznym na przestrzeni 1,500 m z powodu 
braku treningu osiągają strzelcy miejsca: 5-te, 6-i2, 
7-me i 9-te na ogólną ilość 13 zawodników. Nagrodę 
w posatci żetonu otrzymał ob, Szymczak. 

IW zawodach  strzeledkich z broni małokalibrowej 
(odległ, 14 m) o tytuł „pierwszego strzelca Pruszko- 
wa“ zdobywają strzelcy dwą pierwsze miejsca. 

I nagrodę zdobywa ob. Berg Henryk (Utrata), os'ą- 
gając 34 punkty na 35 możliwych, I nagrodę zdobył 
ob. Puławski, również z Utraty. 

W pięcioboju pierwszą nagrodę zdobył ob. Raczyń- 
ski, osiągając 7314 punktów, IV nagrodę zdobył ob 
Smoleński. 

Mimo braku dłuższego przygotowania zdobyli strzei- 
cy najwięcej nagród i dyplomów honorowych, co wiró- 
ży, że po wiosennym i letnim treningu w zawodach 
jesiennych zdobędą więcej nagród, 

Pruszkowiak. 


Przed V. Ogólnopolskiemi Zawodami 

Związku Strzeleckiego w Warszawie. 

Przed III. Narodowemi Zawodami Strze- 

leckiemi w Toruniu — wogóle przed 
strzelaniem 


Każdy strzelec winien zaopatrzyć się 
w książkę 


„PORT 


strzelecki i jego trening” 
studjum gen. MARYAŃSKIEGO 


wydane przez Komendę Główną Zw. Strzeleckiego. 
Książka jest bogato ilustrowana 
Kosztuje 3 złote 


Oddziały, Obwody i Okręgi Związku, Stowarzy- 
szenia p. w., Kluby myśliwskie, Bibljoteki wojsko- 
we otrzymują znaczny rabat i dogodne warunki 
spłaty przy zamówieniach od 12 egzemplarzy. 


Żądać 


w Komisji Dostaw Strzeleckich, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 27 m. 3. 


Okręg kielęcki 


3 MAJA W JĘDRZEJOWIE 
Jędrzejów, 4 maja 1926 r. 


Uroczystość 3 mają wypadła w Jędrzejowie dłosvć 
okazale, W defiladzie brały udział oddział wojska, od- 
działy Związku Strzeleckiego, Hufce Szkolne i Straż 
Ogniowa. Oddziały Związku Strzeleckiego Jędrzejów 
i Łysaków były skoncentrowane wieczorem 2 maja 
w Łysalkłowie. Pomimo zimna i deszczu oba oddziaiy 
w pełlnem umundurowaniu przybyły 3 maja do Jędrze- 
jowa i z bromią brały udział w defiladzie, Tak podczas 
ćwiczeń wojskowych, jak również I podczas defilady 
oba oddziały wykazały bardzo dużą karność i spraw- 
mość wojskiową, skutkiem czego władze obwodowe 
udzieliły pochwały oddziałowi jędrzejewskiemu, treści 
następującej: 

Zarząd Obwodowy i Komenda Obwodu, niniejszem 
wyraża oddziałowi Jędrzejów pochwałę za gorliwe 
wypełnienie obowiązku strzeleckiego w d. 3 maja r. b. 

Komendant Obwodu 


(2) K. Niemiec 


Prezes Zarządu 
(=) And. Waleron 
poseł na Sejm R. P, 


OOO MNE NOOO TTT 


Komisja Dostaw Strzeleckich 


daje członkom Związku Strzeleckiego 
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na spłaty ratalne stosownie do umowy: 
NA RATY! | 
Mundury sukienne kompl. (spodnie i bluza) zł. 48.— 


CIMINNA 


MINY 


Bluzy sukienne (frencze) . h 5 „zł 30.— 


(DUK 
UWAZA TALETLK TOTU 


Spodnie sukienne (preczesy albo długie) zł. 18.— E 


i Kupony na sukno: trzy metrowe . 5 Di 
; ZA GOTÓWKĘ! 

ż Czapki kamgarnowe . o È à ozi 
E Pasy główne ś 5 r : s . zł. 


CIN 


Owijacze . A s A $ f . zł. 


MIMIN 


Sznurki strzeleckie . o à 5 zł. 


Czapki, owijacze i pasy główne 
w większych partjach na dwie raty 


UMIDINI 


OTORONI 
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